dni powszednie wie- 
ja oael i święta ra- 
80 nadto wychodzą stale Ww 
m * owszednie, z! wyjątkiem Ę 
uko dodatki po: | 
p 3 iki pronumófaty podanę | i t 


yng PR 
i rzedpłata na 
AA przyjmowaną byś 
‘a možes _. > | gi 
! Ne 1 Benedykta omia 
j Bogusława Biskupa 
R. Katarzyny Kr. Szwed. 
jej dziela: Marka i Tymoteusza. | _ 
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Zachód K 


Przybyło „ 


77 Wiadomości dworskie. 


W niedzielę d. 17-go b. m. o godz. 2-ej po po- 
R. w pałacu Marmurowym w obecności Jej Ces, 
Koni Najjaśniejszej Pani, Członków Familji Cesar- 
zkiej oraz wielu osób zaproszonych, odbył się pora- 

k mizykalny, na którym J. ©. W. W. ks, Konstan- 
'Konstantynowicz wykonał na fortepianie koncert 
arta z towarzyszeniem orkiestry. W drugiej czę- 
gi poranku chóry amatorskie męzkie i żeńskie z to- 
mzyszeniem orkiestry i organów wykonały Requiem 
forata. W kwartecie partje sopranową śpiewała 
Jej Wysokość ks. Helena erzówna Meklemburg 
8 elite, partję altową E. D, Nowosilcowa z książąt 
ioleńskich, partję tenorową wykonał p. Ugryno- 
wieza basową p. Frey. W orkiestrze raczył przy- 
jat udział J.C. W. W. ks. Konstanty Mikołajewicz, 
grający na wiolonczeli. 


KALENDARZ. 


UO 


"Imiona słowiańskie: Dziś Blogosława, jutro Godysława. j 
Zaromadzenia: Posiedzenie członków SCI I-ej teorji 
grodnictwa i nauk przyrodniczych pomoeniczych. (Lokal 'To- 
wimystwa ogrodniczego, Chmielna — 7 m. 45 wieczotem, — 
rada członków sekcji LV-ej (rzemieślniczej) Towarzystwa 
a dg przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemyslu i 
Mim na Krak.-Przedm.—8 wieczorem. ` X 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak.- 
Pnedm, M 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 5. | 


Długość dnia godzin.... 12 


b Ora EATS 


Zachód WRZ 
w. PAU ALSO 


Wschód księżyca o godzinie 11 minut 28 w. 

i ń 9», 

Naa Wysokość wody na Wiśle stóp 10 cali 1. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła /50 R. 


ukarnia: plać Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 126. — Felefon Administr. ££4. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden, wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 

5 kop. 


IN] Zwyczajne i małe ogłosze- 
; nia w dodatkach poranuych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i penan.eratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
T Poniedz.: * Zwiasł. N. M. P, 
Wtorek:  Ludgiera Biskupa. 
Środa: — Ruperta Biskupa. 
Czwartek: Syksta TIL Papieża. 


na zastawy znajduje! się na dzień dzisiejszy rs. 8247 kop; TL! y 


(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongaća uskutecznią 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


„Nowa fundacja, 


Szlachetna ofiara barona de Lenvala dla sierot po 
została nareszcie urzeczywistnioną 
w postaci domu schronienia, który od wczoraj po 
odbytej inauguracji i poświęceniu zaczął funkcjono- 


robotnikach, 


| Wac. 


Tyle już pisaliśmy o tej fundacji, przytaczając, 
wszystkie szczególy zamierzonych urządzeń, iż po- 


wtarzanie byłoby zbytecznem. 


sjonat dzieci rodziców zamożnych. 
Przy zwiedzaniu wewnętrznych urządzeń, wraże- 


rot chłopców, 


udzielić pomocy większej liczbie sierot przy zastoso- 


obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od10-ej rano do 
mitrzchu.)— Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
56—0d 10-ej rano do G:ej po południu.) 

żyty: Na dochód Towarzystwa osad rolnych i przytuł- 
izomhieślniczych pierwszy odczyt dra J. Ochorowicza 
„Oróżnych stanach hypnotycznych”. (Sala ratuszowa—6 wie- 
i rem), U 
"Ta Wielki: Dziś „Hugonoci* (występ gościnny i be- 
| nny Elly Russel), jutro „Otello; — Rozmaito- 
foi dziś „Safańnduły”, jutro „Fortepian Berty”, „Majster i., 
eladnik”, „Prelezent”; — Mały : dziś „Willa do'sprzeda- | 
ala” i „Oocard i Bicoquet”, jutro „Dzwony kornewilskie” — | 


| J, wieczorem. ; | 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od | 
iej ano do wieczora.) 


MM LT ABM. | 


Ap POWIEŚĆ 


(odznaczona na konkursia „Kurjera Warszawskiega”.) 


MA 
pu przez 


M „..ESTEJĘ.. 


p 


EE me 


(Dalszy ciąg.) 
zekaj, czekaj nie tak ostro! Możesz mi dać 
0 latwiejszy dowód miłości, 
— Słucham! 

„= Pó, woli, ostrożnie, nie narażając jej sobie, u- ` 
4 się zpod wpływu hrabiny, Zelii... Co? już 
niezadowolona, a piramidy przenosić chcia- 


JI 


p0 Ja nie jestem pod wpływem Zelji; daję ci 
że miel A potem ona taka nieszczęśliwa. 
—joNa, nie ma męża, nie mą dzieci... „. : i 
vila! hal ha! hrabina nieszczęśliwa! a to do- | 
„Wiesz, Ninetko, że na medal zasługujesz, wy- | 
Jąc tak nieszczęśliwe ofiary, współczucia po- | 
yace. Bądź spokojną; jeżeli Zelja potrzebuje | 
M | 

| 

l 

| 


0 tak wielu ma pocieszycieli, że nie ma 
su pomyśleć o swojem nieszczęściu. . <: 
mu przeciesz zaprzeczyć nie możesz, że jest 


ja opuścić dlatego, że jej męża za- 
Bie m Prawdziwie męzka dogiką A wy 
że nam, kobietom, brak logiki. i a 5 


JE 


„ 


waniu mniejszych wygód. 


. 


Wyjaśniono nam przecież, iż głównym zamiarem . 
nowej dobroczynnej fundacji będzie wychowywanie 


sierot. ma przyszłych rzemieśśgików fabrycznych 


ukształceńszych: od/obeenej genetacji pódmajstrzych, | 


czyli że zakład będzie dostarczać z nowego pokole= 
nia nietylko fachowo lecz po części i humanitarnie wy- 
kształconych rzemieślników. 

Sieroty, których w chwili otwarcia jest 12, a czte- 
rech; chłopców ma za kilka dni przybyć, pozostają 
¿pod opieką zarządu zakładu aż do ustalenia bytu, 
czyli, że w umieszczaniu ich w warsztatach i całym 


Całość budowli mieszczącej się. przy ulicy Litew- 
skiej robi nader dodatnie wrażenie i wyglada tak 
zewnątrz jak i wewnątrz na gmach zawierający pen- 


nie to jeszcze się bardziej potęguje, zwłaszcza że tak 
obszerny gmach przeznaczony jest tylko na 50 sie- 


Zdawało nam się w pierwszej chwili, że po dobna || wreszcie w imieniu Towarzystwa dobroczynności * 
| fundacja dla dzieci ubogich, powinnaby może: być: 


skromniejszą a z funduszu ofiarodawcy. należałoby | 


dalszym kierunku szlachetni opiekunowie w zupeł- 
ności zastąpią nieżyjących rodziców. 


Przypóminamy, iż zakład przyjmuje sieroty wy- ' 


łączvie po robotnikach fabrycznych, pierwszeństwo 

oddając zupełnym sierotom,, nie mającym. nawęt 
| bliższych zamożniejszych krewnych; wszystkie więc 
podania, licznie nądsyłane od osób, opiekujących się 
chłopcami sierotami innych stanów społecznych nie 
mogą być uwzględniane. i 

Uroczystość wezorajszej inauguracji zgromadziła 
mnóstwo osób” ze świata przemysłowego, a między 


prezes zarządu zakładu p. Karol Szlenkier, vice-pre- 
zes p. Scholtze, członkowie komitetu pp.: Orthwein, 
Flatau, ks. Z. Chełmicki idr. Benni, protektorki do- 
mu sierot, „panie: Janowa Blochowa, Wernerowa, 
Bauerafejdowa i Luejamowa Wrotnowska. 


Z finansistów, przemysłowców i obywateli widzie: , 


liśmy pp.: J..Blocha, A. Fejsta, St. Pfejfra, Feliksa 


Sobańskiego, Spiessa, dra Fritschego i wielu innych, 


| Ze świata urzędowego znajdowali się: . prezydent 
miasta jen. Starynkiewicz, p. o. oberpolicmajsti:a 
pułkownik Klejgels, naczelnik zakładów dobroczyn- 
nych p. Puchalski isekretatz tychże p. Lechowicz, 


sekretarz p, Juljan, Heppen. w „o do 

Punktualnie o godz. 4-ej. po południu przyjechał 
JB. ks, arcybiskup Popiel- i w asysteneji proboszcza 
miejscowej parafji „ks. Wł. Seroczyńskiego oraz ks. 


| w.płoczewiu członków, zarządu i p. Czosnowskiego, 

który był wykonawcą planów -budowy i nieobecnego 
| w, Warszawie budowniczego, p. Zochowskiego. 

Po, skończonym  obrzędzie poświęcenia, dostojny 


cnęgo fundatora instytucji, oraz do zgromadzonych 


swego arcypasterskiego błogosławieństwa, 


— Przyprowadzasz mnie do rozpaczy; bądź, że 
rozsądną. I c04?—poświęcisz dla mnie stosunki z 
Zel, a?... : 


Mówiąc to przycisnął mnie do siebie, głowę moją, i 


do swojej przytulił i tak słodko patrzył, że powie- 
działam; | 

— Poświęcę! 

Bo chciało mi się spać, okropnie byłam zmęczoną 


Zresztą żona nie powinna opierać się mężowi, tak. | 


nawet pismo święte naneza. Sara tylko jedna była 
uparta jak kozieł, albo jak panna Castrel, a to na 
jedno wychodzi. Dlatogo też Sary okropnie nie lu- 
bie. Mnie byl'hy wszystko jedno, gdyby Staś o- 
prócz mnie miał jeszcze Agarę w domu. Agar taka 
była sympatyczna! Chociaż, kto wie?... Zygmunt 
Asary proteguje, a z nim rozwiodłahym się dlatego 
samego. Mniejsza o to, wiem tylko, że Stasiowi 


' wolałam nie opowiadać mojej epopei z baronkiem, | 


bo byłby się gniewał z pewnością, a mnie się tak 
spać chwiało. Ztesztą jeszeże jedną rzecz pismo 
świete radzi: nie drażnić męża i nie martwić g0, a 


! jabym go tem zmartwiła. Więc nie powiem; nie, 


nie powiem. Zobaczymy, może kiedyś w kraju, 
gdy w Weteszówce zimą przy kominku siądziemy, 
a wspominać zaczniemy dawne dzieje, sezon w E- 
gipcie spędzony, może wtedy zdobędę się -na odwa- 


ge. Przedawnienie nastapi, atymczasem może i jaka 


główka jasną między ojcem i mamą bawić się będzie 
na dywanie. Cobym ja za to dała! A przy głów- 


| ce taki łącznik stanowiącej, ktoby tam o jakiegoś | 


baronka był zazdrosnym? Tak najlepiej; opowiem 
mu dzieje wycieczki nocnej w Wereszówce do- 
piero. 
Wtorek. 
Jaka radość spotkała mię dzisiaj. , Miałam zno“ 
wu list od Andzi. Donosi. mi, że najdalej za dwa ty- 


Książę Zygmunt zaczął marznąć w Berlinie, znudzi» 
ły mu się niemki i narady z Bleichróderem (tak so- 
bie przynajmniej wyobrażam) i pewnego pięknego 
poranku zaproponował żonie przejażdżkę do Egi- 
ptu.: Andzia wielce uszezęśliwiona tą myślą, bo'o 
temi tylko marzyła. 

„Nino!-—pisze ona—co za radość niespodziana! Od 
roku prawie już cię nie widziałam i nareszcie zobą- 
czymy "się znowu.  Osądzę postępy, jakie zrobiłaś 
od tego czasu; nabrałaś pewnie wiele doświadczenia 
pod przewodnictwem swego mądrego męża. Cho- 
ciąż żałowalabym, gdyby trzpiotek mój drogi zą- 
| mieniony został na poważną matronę. Nie obawiam 


| samym, co dawniej, nieładzie; tylko że nieład ten 
Jest estetyczny.  Jakie''to rozmowy bez końca pro- 
wadzić będziemy pod palmami. 
zmiernie, że palmy. owe zobaczę.: W wędrówkach 
moich po szerokim świecie zawadziłam o wszystkie 
stolice, jednakże południa nie znam jeszcze. © Za- 
wsze marzyłam o jaśniejszem niebie, cieplejszych 
promieniach słońca wo czasie zimy, choćby: na kil- 
ka miesięcy tylko. © Tak pragne tam zawsze widzieć 
gaje pomarańczowe, mirty i aloesy. W rodzinnym 
kraju. nie tęskniłabym za temi cudami, bo nie mi 
nie może zastąpić widoku na Horyń ukochany, na 
łąki rozległe, choćby śniegiem pokryte, na lasy 
świerkowe, choćhy *szronem błyszczące. Ale nie- 
stety od lat czterech nie spędziłam zimy między 
| swoimi, Paryż ii Londyn, Petersburg i Wiedeń cią- 
| gna Zygmunta jak magnes;—tym razem Berlin do 
reszty mnie z wielkiemi miastami poróżnił.  Daruję 
| mu jednak ciężkie chwile, jakie w nim przebyłam, 
bo zdaje mi się że tylko grodówi germańskiemu zá- 
wdzięczam, iż się wkrótce: zobaczymy. Zygmun- 
towi . dał się'Berlin także we znaki, wice tak sobie 


godnie «przybędą: tu oboje z mężem, a naturalnie i -| beznamysłurpodróż na południe zaproponował: 


Waclaw mały, o-a nimi, - Projekt. powstał. nagle. 


syaw om w o(Dałszy digg nastąpi), 


innymi znajdował się sam fundator, br. de Lienval, * 


Z..Chełmickiego „ dopełnił obrzędu poświęcenia całe- - 
go gmachu, żachodząc do wszystkich sal i suteren. 


ax cypastera zwrócił się ze słowami uznanią dla za- ; 


dziatek, pilńie im zalecająć dążenie do cnoty chrze- _ 
ścjańskiej, a wrćszcie udzielił wszystkim obecnym 


się tego zbyteczaie, bo z listów tw oich. widzę, że w. 
główce zawsze pełno konceptów, a wszystkie w tym 


Bo cieszę się nie- ' 


SE „ed 


8 


Osoby znajdujące się nainauguracji, kładły na pa» 
miątkę swoje podpisy w księdzą zakładowej, a 
wszystkim udzielał odpowiednich ywyjaśnień 1 opro- 
wadzał po calym gmachu gospodarz domu sierot, 
p. Fiatau. A, 8. 

i ATAOE E A w 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Nowosti dowiadują się, iż nwinisterjum spraw 
wewiiętrźnych opracowuje przepisy, tyczące się za: 
prowadzenia ścisłej kontroli policyjnej nad wszel- 
kiemi kantorami stręczeń, Projekt obejmuje nadto 
przepisy o odpowiedzialności właścicieli takich Za», 
kladów wobec kljentów. 

= Praw, wiest. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi o RE redakcji Gazety lekarskiej kon- 
cessji na wydawanie dodatku miesięcznego pod ogól- 
aym tytułem: „Odezyty kliniczną”. 


= Dowiadujemy się, iż zapaliła już decyzja wła- 
dzy wyższej: w przedmiocie licjtacji na odbudowę 
120 sążni bulwarku na Solem 
= Zarżąd miejski poriczył |obronę śwóją 66 do 
preteiisji pp. Wólfów, właścjpicdh domü ni. 1065c, 
o zalanie piwnie i aptekarza Ziemińskiego w tyin są- 
mym pizedmiocie, prókiratócji w Królestwie Pol- 
skiem. | 


= JË, jenerał+gubernator zejzwolił na połączenie 
cechów: wyprawy lekkich skór i rękawiczników 
w jeden cech rękawiezników warszawskich. 

a= Qtworzony w tych dniach w Warszawie kan: 
tor stręczenia mamek otrzymaił pozwolenie na tttżą- 
, dzenie zakładu leczniczego dla położnie, które zade- 
Klarują przyjmowanie obowiązków mamek po ódby- 
„ciu choroby. i 

|= W d, Ż3-im b. m. o godz. 8-ej wieczórem od- 
bądźzie się posiedzenie ckemiików w Towarzystwie 
przemysłu i handlu; porządłek dzienny obejniuje: 


sprawozdanie dra fil. Schellera z nowych pomysłów , 


w zakresie piwowarstwa, sjuawy administracyjne 
i drobne wiadomości, | 

== Dnia 24-g0o b. m. w bitirze wydziału technicz- 
(nego przy ul. Ulimielnej odbędzie się o gódzinie 104 
grana trzecie walne posiedzesiić uczestników stowa- 
rzyszenia spożywczego kolgi wiedeńskiej i bydgo- 
skiej. Porządek dzienny obejmuje: odczytanie spra- 
wiyozdania za t. 1888-my, ustanowienie roku rachiin- 
kowego; zatwierdzenie budżetu na r. b., wnioski o 
uzupełnienie i zmiany w instrukcji dla zarządu, 
wnioski o powiększenie składu zarządu do pięciu 
członków i tyłuż zastępców, wybory człóńków i ich 
zastępców dla dokompłetówania powyższej liczby. 


= Z powodu mającego ,się odbyć w niedzielę 
w godzinach południowych poranku pani Niewia- 
rowskiej, termin drugiego odczytu dra Ochorowiezą 
ulegnie zmianie i zamiast w niedzielę o godz. l-ej 
w południe, odbędzie się w poniedziałek o godz, 6-ej 
wieczorem. 


== A powodu groźnej choroby bawiącego w Men- 
tonie p. Ludwika Szwedego, prezesą (administracji 
ogólnej warszawskiego Towarzystwa dobroczynno- 
ści, wezwano telegraficznie 4 Warszawy d-ra Wolffa, 
domowego lekarza chorego. «Doktor Wolff znajduje 
się już w drodze za granicę, wczoraj zaś z Mentony 
nadeszła nowa wiadomość, iż w zdrowiu szano- 
wnego prezesa nastąpiło pewne polepszenie a więc 
wraz z lekarzem zamierza do kraju powrócić. 

= Słyszeliśmy, iż p. Bolesław Brodzki, długole- 
tni sekretarz sekcji rzemieślniczej w Towarzystwie 
przemysłu i handlu, podał się do uwolnienia. 


= Z teatru i muzyki. f 

* Pośpieszono się. z zakupem biletów na niedziel- 
ny; poranek benefisowy pani Niewiarowskiej. 

Krzeseł' pozostało zaledwie kilka, loże również 
w znacznej części zostąły już rozebrane. 

W ciągu dwóch dni sprzedaży rozkupiono biletów 
blisko za tysiąc rubli. i | 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, dzisiej- 
szy dzień sprzedaży będzie już ostatnim. Í 

W:kasie zasiądą dzisiaj panie: Jadwiga Cząkó+ 
wna, Aleksandra Liidowa i Zuzanna Ostrowska. 

Towarzyszyć im będą pp. Ostrowski i Wolski. 

* Dwóch znakomitych gości przysluchiwało się 
wezorajszemu koncertowi środowemu w Towarzy* 
stwie muzycznem; byli niemi: Maurycy Moszkowski 
i Władysław Żeleński, który dziś wieczorem opusz- 
czą Warszawę. 

* Koncert Instytutu muzycznego odbędzie się sta» 
nowczo d; rga kwietnia: 

Chóry, złożone z 200-u osób, wykonaja kantat 
„Wieża Babel” Rubinsteina, śpiew so 
tować będzie pani Rzebiczkowa, która zaśpiewa arję: 
„Ah perdo? Beethowena, największą zaś: atrakcję: 
wieczowu stanowić będzie niezawodnie współudział 


KUNIEK WAMSZAWUKI re Laia ©] mare 


znakomitej pianistkipani Pssipow, która da 
usłyszeć koncert fortepianowy Paderewskiego, 
= Ze sztuki. 4 00 "9. 
* Przypominamy, iż dnia 23:g0 b. m. odbędzie się 
ogólne doroczne zgromadzenie członków Towatzy- 
stwa sztuk pięknych. i 
Wstęp na zebranie mają wszyscy członkowie To? 
warzystwa, zaś prawo głosowania tylko członkowie 
rzeczywiści. 


/* Stypendysta zyj BA sztuk pięknych, äi- 


tysta malarz Edward Ciċhocki, po ukończeniu stu- 
djów w Paryżu powrócił do Warszawy., 

Do salonu artystycźnego na Nowym Świecie arty: 
sta malarz L. Wiesiołowski hadesłał większych roz- 
miarów obraz p, t. „Jałmuźna oo. Kapućynów w 
Rzymie”, przeznaczony na wystawę do Berlina, 


== Wybory. 

Wezoraj odbyło gię niezmiernie ważne dla spraw 
najpotężniejszej w kraju instytucji kolejowej posie: 
dzenie połączonych rad zarządzających dróg, Wat- 
szawsko-wiedeńskiej i Warszawsko-bydgoskiej, 

Było to pierwsze po śmierci jenerała, F'eichtnera 
zebranie rad, 4 PADA obrad, trwających od 2-ej 
z południa, z góra przez 4 godziny, świadczy o zdro- 
wiu organizmu rzeczonych kolei. 

Zebranie odbyło się W obecnym komplecie CZŁÓR- 
ków i z tdźiałem specjalnie na sesję przybyłego p. 
RAE przedstawiciela akcjońarjuszów zagranica: 
nyet j í ' 

Sesję zagaił książę Stefan Lubomirski przemową, 
w której, wyrażająć zal po stracie jenęrała b eitht- 
nera, proponował uczcić jego pamięć przez. po: 
wstanie, y Esis , 

Ź kolei przemawiał p, Leopold Kronenberg; 


Pizedstawiwszy działalność s. p. Feichtnera, poży-. 


teczną, zaeną i owócną dla kolei, mówca rzueił.pro 


| jekt uczczenia jego zasług przez utandowanie sty- 


pendjów imienia Feiehtnera dla 1—32 tezniów szkoły 
technicznej kolejowej i wyżnatzenie w tym celu ka- 
pitału 10,000 ts. 

Projekt ten rada przyjęła; zatwierdzenie żaś Ostā- 


teezńe niewątpliwie nastąpi na czerwćóirem żebra- | 


niu ógólnem akejónarjuszów. 
Zawządzono wybory. j ; 
-Po krótkiej dyskusji, jednomyślnością wszystkich 
głosów, nie wyłączając p. Lytseia, pówółańć Saré- 


Ram 
ki 
ka” 


z obawy o jój życie. 


zesa rad zarządzających j. Leopolda Króeńbeiga, 


na wiceprezesa żaś Stefana ks. Lubomirskiego: 
Kuratorem szkoły $echnicznej kolejówej, rówież 


po zgonie Feichtnera, zostął 4 wyboru jenerał:miajór 


Bruining. 


Wybór prezesa rad ulega jeszcze zatwierdzeńiu 


ministerjum. 7 
= Nowa fabryka. 
Na jednej z ulic podókopowych wkrótca ma być 


rożpóczętą budowa fabryki wyrobów płaterowanych, * 


Zakłada ją spółka udziałówa, ż kilku tutejszych 
przemysłowców złożona. 

= Volapiick muzyczny, 

Nowy alfabet muzyczny, o którym niedawno 
wspominaliśmy, zainteresował kilku tutejszych kie- 
rowników orkiestr wojskowych. | 

Jak wiadomo, nauka czytania nut stanowi jedną 
z największych trudności, kierownicy więc spodzie- 
wają się, iż alfabet prof. K, ułatwi im zadanie. 

„ Odpowiednie przygotówania do prób praktycznych 
Już poczyniono, 

= Z Wisły, 

Przez dzień ubiegły przybór znacznie się zmniej- 
szył, gdyż od południą do godziny 4-ej przybyło tyl- 
ko eal wody. 

O godzinie 6-ej zauważyliśmy, iż woda wcale nię 
przybywa. í 

W Zawichoście lody są rozsadzane minami. 

W.górze Wisła powoli opada. 

Ponieważ dość silny przybór szczęśliwie zdołał 
przejść, nię naruszając powłoki lodowej, zatem i ru- 
szenia lodów spodziewać się tak rychlo nie można. 

Wczoraj, z rozporządzenia włądzy fortęcznej, od 
dział saperów, trzykrotnie wysadzał lód na Wiśle 
za pomocą min, pomiędzy dwoma mostami. | 

Znaczny. poczet robotników, pracował dzień cały 
naj rozrąbywaniem lodu około filarów mostu miej- 
SK1e50. i i 

Donoszą nam z Radziwia, naprzeciw, Płocka, po- 


łożonęgo nad Wisłą, 14 tąmtejgi mieszkańcy, w oba; 


wie powodzi, dobytek i inwentarz żywy przeprowa: 
dzają w dalszą okolicę od Wisły, a sami są przygo: 
towąni w krytycznej chwili opuścić swe, domostwa, 

Zbyt żywo w pamięci im stoi straszna zeszłorQcz= 


| na klęska, dlatego zawczasu przedsięwzięli środki 


ochronne. 


==" Płoteczka. 
Niezwykły zbieg w jednym dniu śmierci dwóch 


kupców tej samej gałęzi handlu, a mianowicie $. p. 


Riedla i ś. p. Antoniego Stępkowskiego, dał wozo» 


wartosci 190 rs. -= 4 lepu Augusta Dorsz: Fra 
kach W nróń .27-ym skiadziońo zożiych prost e x 
rs. 80. f } 


| twardo usnęła, iż nie słyszała jek mąż w màlignie wstął złóżką 


j pr jakiemuś mistyfikat | 
6 mep kupca win j t 
Pogłoską była w ten sposób roż GA 
pewńiono o zaszłym wypadku, a widą 1 
mało wiadómość przez telefon. + Mówi. trzy, 
Sprawdziliśmy u źródła, że pogłę Lb, 
miylną, a ao a uśmiefcoh 


boi 


myin pra itih y 
ktpieć jest choty, słabość to przemijajądą Hit 
pieczeństwu życia wcale nie grozi, AANA bo. 
= Bmutne spostrzeżenie, so «4. 
W ciągu ubiegłych trzech:dni liczba m 
śmierci w obrębie miasta przokroczyj ikim 
norig. nS O eA GRANT a ANTR 
W kaplicach pogrzebowych ptawie pmo wa. 
kożejlo zwofsętwowaliśny Era, wat 7 AN 
szeniowe zaledwie. mogą pomieścić danis 
śmierci. Fe AREN ME doniesienia 5 
Smutny ten objaw zaznaczył się też w ho 
wczorajszego Kurjer, gdzie tiskfologi gim 
szpaltę zajęły. gce) nij 


RI 


a AGA | A tanhsin W — 
- Zaieszkałómu przy ulicy Wareckiej pod nret olog sei 
mierzówi Ostrowskiójnu skradziołio Kum jt ad 
top 6, pa spódni, zegin budzik i wiele innych a gy | 
Że sk f i ÓW | 


s. 90. — Joskówi Dahełowi ż Pulbuska wa s PRAAN 
w szynki na ul. Franciszkáńskidjipód tret 20:ym! skakania 1/ 
10p rs Wczoraj rano w-domupod nrem 92 ną Nowolini eii : 
dzieje wyłamawszy: zaniki, w mieszkaniu Lucjana A] IU 
skrędli Wszystką garderobę: futra, Suknie dansk je A j 

= Zalew, anaoat W iat, 


i żiitówe, ögóteni wartosci 405 ts. bi 
Na ulicy Niecałaj, naptzeciw domu nt. 19) wozbias sa la. 
dnia ńastąpił żale W skutek pękiiędia hity MaA 
Owy padkuwrty m zawiadomiono magistrats d j 
A A M a £ 4 DOL 
m W ntalignie. za W dr Job als in, 
„ Nocy wczorajszej czuwająca przy mężu swym, ohonni ra me 
fus, Aleksandra Brześniewska, z powedu siligenti 3 


BWUBGRÓ I 


i pokój opuci.. 
hory Brzośniewski, konduktor kółejowy, à 
gliżu wybiegł z mieszkania na SZA KE rasę 18. 
lazi sttóż leżącego béz zmysłów na sniegu. aż RA go zai, 
Po takimi spacerze życie Brześniewskiegó Wisi na + bk 
a nad ióżpączającą żóną, która wytzuesjąc Sobie i F i 
bliską utraty zmysłów, musiano Parastina ali 


FO y AE AL 
A A dba 
> NL wóaria 

ZYKA, 

i DUT hoa 

Bohaterami wcżórajszego wieczoru srodowew by. 
lip. Paweł Seblózer, fortepianista, środowy 
Vincenti, śpiewaczka, ANIE 

P, Behlóżer ziany jest oóddawna z Koficel 
(źbyt rzadkich) występów, jakó wirtuoz niepośle. 
dniej siły; ale dawno już, Tub wcale nie słyszeliśny 
artysty tak dobrze uśposobionym, tak wysokie té 
chniezne trudności szezęśliwie pokonywajątyh, ja 
w dniu wczorajszym. © ( eO 

Pod ostatnim naprzykład względem fantazja Taw 
sig'a na motywa „Halki” należy do zadań bardzo 
ciężkich.i. wymaga niezwykłej wytrzymałości okta 
wac. . F i i $ $ KJ i - i 
Schlözer zagrał ją na zakończenie idodo, i 
programu i wywiązał się z niej świetnie. 

Również z wielkiem uznaniem odezwać się należy 
o wykonaniu Schumauowskiej Fantazji opał: 

Słyszeliśmy wprawdzie artystów, którzy jej Szcze: 
góły wyrzeżbiali bardziej subtelnie, w każdym razie 


| 


| interpretację p. SŚchlóżera nazwać "musimy bardzo 


iękną. x 
k We własnej etudzie wykązał artysta lotność pal- 
ców obu rąk, w Nocturnie Chopin owskim prawpdit 
śpiew delikatnie i całość traktował z niema MARNĄ 
Na początku programu wykonał WANIE NĄ 
partję w kwartecie fortepianowyim Noskows A 0. 
Pani Treną Vincenti, która już nie po raz pier ki 
słyszymy, widocznie z zamiłowaniem rozwija Swój, | 
piękny talent. i de 
Głos posiada szlachetny i dźwięczny, oraz metodę 
h przytem widocznie muzykalność, i, pojęcie. 
styłu. k orm goni | 
W tych warunkach zaśpiewana wielka dja kon 
certowaą Mendelssohna, Oraz arja Zuzanny Zy 888; 
la Figara”, sprawiły na nas jaknajlepszć WIażeR ij. 
nad program dodala pani V. „Mój kwiatek” Trosza, 
Oddawszy należną sprawiedliwość l ai DI 
tom śpiewń pani V., dodamy jednak na k 


y końcu uwe 
gę następującą: ostrożnie jj ie ec ? | 


4 


czasem w skutek zbyt śmiałej emisji si ea, 
Prz SPoko tezie tośkolwick ich zanta ową 

prawdopodobnie miejscaby to nie miało. | ki 
Sy, " SIA — 


+ Ś..p. Barbara z Sokołowskicn 1go ślubu Mazal as 
2 a śląbu Shbicz, matka wiaściwiela kosi SAB 
bw: sukramentami, zasnęła w Bogu dnia 19-50. PRR Y a 
przeżywszy lat 76% 50 A55] 478" Rn 


= aeni żalu: Syn, synowa, córka i wnuczka za- | - W>domu, gdzie mieści się nasza redakcja, zhajdoć 
p Po rz cd! lnianych ha alobno zaboża wał się już, Tak źwano wóweżas, handel korzeńty, 
aj wę się mające dnia LS a omieiówie Pańskiego | utrzymywany prźeż Kremkego i Tómczyńskiego, < 
110-6 z NEPE PERRA wyprowadzenia zwłok te |  „Byłto prosty sklep, złożony z dwóch pokojów, z bo- 
S ioy Mio kościoła, o godzinie 4-ej po południu, me. | gata piwnicą, będącą w stosunkach z krajem: całym. 
goż dnia Í 7 aE owskis ca agag | Nie marzyło się przecież nikomu ha miejscu libacyj 
cementar? P pa irzadząć, Woycicki w jednem z pism swoich opo-, 


winem gości swoich częstował. ° Dmuszewski; wia- 
ścicieł domi, nieraz w Kurjerzę nadmieniał o tej fir- 
mie, która ia ówczesna epokę dobize publicznóści 


ANTONI STĘPKOWSKI | 


6 nabożeń SE i feniero nity Ulicy Sz. | 

uoDRE 4 rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy 5e- | 

P iz Heej Sei wyprowadżenie zwłók'w tymże dniu, 6 l 
atorskid), 9 zamieszkania My domu ar fi 
3— 1060.4 


Obdarzony nieņóspolitym zmysłem kupieckim, 
ogarnął odrazu całą doniosłość inteiesu i nadal mu, 
wpływem swoim pomyślny kierunek, 

Mając zaledwie 23 lata wieku, postanowił iść wła- 
spermi siłąmi, jakoż 1854:50 1. Wszedł do wspólki 
z Gallem i szwagrem i otworzył sklep przy ul. Dłu- 
BEJ: sin. i 

Wykształcony fachówo; bo obok szkół kaliskich i 
piótrkowskich. uczył: się, kupiettwa w Gnadenftei, 

„szybkó zakład rozwijał 1 wszedł odrązu w stosunki 
i m ky prowincją, di u p „i p 
ępnie na wyprowadzanie dai a | ati tizydziestu pizeszło | prowadził obszerny 
 kogcjlą zo godzinie, 4-6] 2o.poueniu ma ORRERA tereg w Tosi to DAEN KOF. Bleda W 
PWĄSEOYSKT onieiązieac ain p auie na właghość nabył ` meril ri ig £ 
gama 1O LETTA Sumiepność fiiy była tak znaną, że wiele osób 
jp y Wh chorych ż odległych miejscowości, nie' mogąc przy-' 
1 U J być do Wàrszawy, sprowadzało na jego słówó arty; 
| rochanik telegrafu dr. Nadwiślańskiej, | kiły kólońjalyć dla posiłku i nigdy się na ich dóbró- . 
n dlugiej i ciężkiej ohorobió, zwł, duia 8 (70) marca tb., | ci pie uawodziło, i 61 qwofsud 
po dlugiej, przóżywsży lat4l, |. ne od ja 
P pstali w nieutulonym żalu żona z syńem, siostry i bracia 


zawskiej, zma. A dniu tyeyrh af. 
tali: seórki, zięć i brat zmarłego, 


rzyjąciół i 


papiaszeją P I 
RAM 


Słowo nieboszczyka było tu najlepszą rękojmią, 


ia na żałobę uabożeństwo W cerkwi na Woli, odbyć. | * listy, jakie odbierał z podziękowaniem, najdobi-. 
7 SRA 10-g0 (22-g0) marca, o godzinie Ż-ej po po- MA adczą o jego SUMIENNOŚĆI. „łą 
kę tarz, Sklepwciąż ulepszał i wzbogacał.  Urządził i roz=' 


roszenia rozsyłane nie będą. 3 PR 


Si następnie na wyprowadzenie zwłok na cmell 
ONE sdproś szerzył lokal, zbudował werendę i przysttoił Wysta- 
wy z niepospolitym gustem. 

Obok tego prowadził w Łodzi, fabrykę przyrzą- 
dów gorzelanych i naczyń metalowych, był współwła- 
PASY PN Młysów i Dzierzbin, kopalni wę- 
glaw Czeladzi i fabryki brozów w Warszawie. <“ 

' Jako cżłowiek, żnatiym był: z dobrego serca. Po: 


s p. Bdward Herman fgrzykowski, majster ciesielski, 
yk ror ie, zakończył Wa dnia 20 marca Y. B. prze- 
BA ay Tt 50. W ciężkim statku pozostała żońa ż dziećmi, 
da siostry zmarłegoj zapraszają, krewnychizńajomych: 


radzenie zwłok w dniu Ż2-im marca, tj. w piatek, o 
tei po połudkiu z kaplicy przy wlicy Myliej na’ 
cabatarę śwanzelicko-gugsbuuslej Wa B Adatója 


*"<4<6 


jia P2:go marca, to jest w piątek, o;godzinie 4O-ej gs | zakładał sklepy swoim uczniom i wciąż im pomagał, 
jaki W rocznicę śmierci ś. p. Ria: K tumińskiego, | a mimo mnóstwa interesów osobistych, boć zarządzać 
głie się nabożeństy o żałobne. wi kościele św, Józef, Oblu" | usia: dwyna dómanii w Warszawie, willą w Gro- 
onca M karelicki) na Krakowskiem-Przedmieściu na RZE ię > AW 
iore pozóstała córka ż dziećmi zaprasza krewnych i ży: | dzisku i majątkiem ziemskim, dość miał czasu na 
pasio ojqolda u l sl =1075— | krzątanie się w „sprawach ogólnych,  kupiectwa na) 
ierci, odprawionem zostanie żałobhe | 


szego dotyczących. Zasiadał tedy w różnych delega< 
| cjach, był Sędzią trybiitiału hąndloweść i nigdy się 

| nie uchylał. od pracy W żawiłych Kwestjach facho- 
web. y i 

| Płacopo mu za to sympatją ogólną, 


an eoleg śm le Ż A 

nabożóństwo za duszę ś. p. Kasyldy z Marcinkowskich Szej- 

mań,dnie 22-go marca r. by to jest” w piątek w kościele św. 
jegu (porreformackim) przy ulicy Senatorskiej, n godzi: 

nić je 

M 


rano, ma które pozostały mąż zaprasza my SC 
060 


Znajomych. 
i | B. P- 


— 


ara 5 = PZA r on s = : 4 Lid 
panel Enronie, y ret Posant 
(OBYWATEL M WARSZAWY, o © f| Eeterenuro 04a, Ca die ni 
| g | ZKE A f f ) li B RRC wienc: te Przyjazd papia a 
l -=IANPVKI ona hew | do Rosji-wkrótoe.już nastapi. /Wjedzie on na tery; 
„AȘ, GWOLI j * j W 8 ONY ! | torfum rtokie w Dźulich, W) Fetersiiutgh, /gfizić 
Palag R AaLi S eres prao aris It OD, N| przygótowamo dla njego apartamenta w pałacu zi: 


sopt igałoo j o | mowy zabąwi przez dwa tygodnie. Następnie 
„Łozostąła rodziną zawiadamiając 0 ciężkiej stracie, pro- § | CE PR ERIN ara (EG | RE A LB 
JB frźyjaciół i życzliwych na wypiowadzonie ji OAPdZiO |do Ehfopy, | 


zwłok w Wrocławiu z domu N-12 przy ulicyvsZimmew Ñ 
śtmsse” wo czwaztok, to jest dnia 21-go mąrcą,o godzinie i 
2:6 po południu na miejsce wiecznego spóczynku. „|, gb 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1824860] „DZT jie EA . 
Gloaza oo E  gniexia handlu zbożowego urządzenie ziemskich ele- 


Odessa 20-g0 marcà. — (TA, Ajencji pón) =— 
Komisja wybrana przez chersoúskie gubernialne ze- 


| branie ziemskie, uznała 4a konieczne dla podźwi- 


I 


MAEI jepocckk © r A N a ad | wóŁÓRÓW W pimMetachi AejwiększegO ćkspórti za gra: 
sss ` le e WS re irq 22000: | niejaka Odessie, Nikołajewie, oraz w punktach ' 
Fa Stępko sat Ki. (83210 Y | dowozy zboża Wi zianie, a mianowicie ma stącjąch. 
a ol miis pi EE 001 kolebżelaznyćhi' ną przyśtatiach qzek spławnych. 
wie PÓŹ „Więkiem Warszawa: liczebnie bogata | Oprócz'tego zgromadzenie”udzieliło "prezesowi "za: 
miao sta nizej ch dedBAK urządzenie PRZY” | „zada ziemskiego upoważnienie do wyjaśnienia wabeć 
Śremie lol MA va AER oddawna znanych | SpA aAa elewatorów ziemskich. 
% którychby dziś najlichszy sklepik powstać nie | dlą-handlu zboowegowa całęm południu Bosji, “i 
a BL ały rzeszę zwolenników = óbrego we- Wieden 20:0 marca: (Tels:pryw, E W.) =. 


| Przybyły tu król Milan złożył wiehieć na grobie” ar: 
KTO OSADZA 


Atewyski z talentem opisał te siedziby, zi ykle 
mom, 7 alentem opisał te siedziby, zwykłe, Gd dA 
Starych kamienić ukiyte, gdzie przy szklana >| (WIA SARBA SUL q ;0 
z złotego płynu R się PASA pry sia „Berlin 20:g0 marca. (Te, pr. KW) — laka 
daję SNalłowaą kłótnia roznamiętnionych biesiar | deputowanych obradowała dzisiaj nad! memorjałem 
| | Bad KOCEECY | sesobowdO| o komisji kolonizacyjnej. Posłówie polscy uskarżali 
dedna: z najdawniejszych firm kupieckich-zdziś | ie n ad 


- r jące się wychodźtwo, 'na wydalania, 
uż eah był Florjan Fukier; temu lat 70 znani- Pip A E wyć reg Ji 
jn bylis Dobrycz, Radnicki, Sommer i Kremkes: Jri | Drek.zębotników, z powodu którego powstała myśl 


„KURJBK WARBLAWSII = Dita RL marti 1389 


wiada o skromnym pokoiku, w którym gospodarz. prójektowanych ta lato, tudzież 6 rewizyjtach Gesa- 


służyła., . i ' l TOER 
di 003 wozaciigaja „W, 1849-ym r. znalazł się tu młody, „eńergiczny 
«0 klipiec i óbywatś! m. Wąrszawy, o. Jl | uczeń, któy pomysłami swemi zwrócił uwagę 'wła: 
© protic cierpieniach, przeniósł ESO 9 | | sotciela. i at R 
P dnia 18:g0 aż O alatżona i rodzina zmasłóge || | , „Był to Stepkowski, który przybył ta z Koniecpó- | 
„głębokim prue przyjaciół, kolegów i znajotych na | la, zkąd był rodem i gdzie ojciec jego 1 dziad mieli 
sy A Ba! w dniu 21-ym b. m, (we czwartek), o $ hamernię. 


| 


| 


g 


A R BADZ DE AEST 
Ża prójekt impottówania chisérykö w za bajito. Mini- 


ster Lieins twierdzi, że wyćhodźtwó mię wzrasta. 
Ministerjaia jest gotówem pizyjąć w kardej chwil 
odpowiedzialność za wydalania. 

„Berlin. 20-go marca. (TA, pryw. Kjenje W.)= 
W sprawie pogłosek o pódróżach cesarza *Wilhólma, 


rża Fiańbiszka Józeła i króla Humberta, dowiaduje 
się Norddeutsche allgemeine Zig., że ceszyrstwo Spe: 
dzą lato we Friędrichskton i przyjmą tas odwiedzi 
hy rzeczonych monarchów. w porządku, -q7 jakim ce: 
barz Wilkelia wizyty oddał. (4j.:półm) 

Berlin 20:g6 matca (Tu, pry, Kw. WA 
Według wiadomości, otrzymanych z Paryża, stra- 
ty na Société des" Metauę zostały zapłacone 
z interwencji domu de Rothschild Hróres. Zło: 
żony u ministra finansów bilans Comptoir d'Escompte 
| ma być względnie pomyślnym, jeżeli się uda rozwi: 
kłać sprawy miedzi, ró: da 
Bertin 20-g0 marca. (Tel, 


pryw. Muj, W)— 
| Kölnische Zeitung donosi; że ostatniemi jezasy pomię- 
| dzy cesarzem Wilhelmem a królową Włktorją toczy- 
| ła się wyntiana najserdeczniejszych deyj ósz w spra- 
wie podróży cesarza Wilhelma do Lond.ynu. 
. Bażel 20go marca, (Te pryw. Rury W) — 
| Ks. Hertykówa dziś przed południem (powiła syna. 
_ Poźnań 20:g0 marca. (Tel. pr. ur, War)— 
Nowo. położony: dzugi tor kołei żelaznej. poznańsko- 
| bydgoskiej resp: toruńskiej; oddany 4ostał obecnie 
tymczasówo. do tiżytku tichu towarowego. 
Eonayh Ż0-g6 marta: (Tel. praw. K, W.)—. 
Lord Salisbury wygłogił wczoraj w; Wiatford omowe 
bankietowa, <w której powiedział: Jetżeli opozycja 
zamierza przez przewiekanie t0żptaw „przyspieszyć 
rozwiązańie parłameńtu, natenczas batilzo się łudzi. 
Tylko uchwałenie formalnego wotum pieufności mo: 
głoby skłonić rząd do tego kroku, (Aj, półn,) 
Bükäresgt 20go marca, (Tel pryw K W.) a: 
Trzystu pięćdziesięciu telegrafistów pądpisałó adres" 
do izby, w którym grożą zmową, jeżeli płacć hie Zó- 
staną im podniesione, NEO Ar 


4h 


Ñ 


o» 0-0" Żajśćia W Budapeszcie, | 
| Buaaośzt 206o mara. (Dk. pE Wy 
Wczorajsze krwawe zajście. w okrużgankach sejmu 
jest przedmiotem "wyłącznego i gorąpzkowego zaję. 
cia. Dotąd o przebiegu gorszącej śćey krążą sprze. 
dzić relacje, Według, najprawdopodobniejszych, 
iwanka: i Bahonczy” wzywali Samosila, aby 
nie bałasował, Teu bardo się przed, nimi stawiał, 
nazywając ich „mamelukami”,  Wówozas 'Rahonczy 
wziął go za kołnierz, poczeń dopićro nastąpił wia- 
domy wypadek, wii 
Już po wystrzale, który trafił w Samosila, rozna» 
miętnieni posłowie bili-go laskami i parasolami, 
Dzisiaj studenci w zbityeh szeregach oblegali 
gmach parlamentu, osaczony gęstym kordonem po- 
licyjńym, pod którego osłoną posłowie liberalni uda- 
wali się do izby... Na powóz Tiszy plutó wśród pie: 
kielnego wrzasku i gromkich okrzyków: „Niech zgi- 
niel”. - RE oe Ki 
Balonczy wyjechał z Budapesztu, prosząc listo- 
wiie izbę, aby orzekła zniegienie jego! nieżykalności 
poselskiej, gdyż praśńie' odpowiadać sądownie za 
krok „uczyniony. Sejm: odesłał «wniosek wytocze: 
nia śledztiya, do Komisji nietykąlności poselskiej, 
Miasto wre. ho „snqdoną ialtezos.£ CMG 
W izbie posypał się dzisiaj grad wzajemnych in. 
wektyw i.obelg,.. reza: Polonyi:żąda tajnego posie- 
dzenia, bo gó Krajcsik tak zniewążył, „że się chyba 
zastrzeli! ży asni 
| Wypadek dotad niewyjaśnionye niir a za 


) ho 
í 


TELEGRAMY HANDLOWE, ` 


Berlin 20-go marca, w (Telo prywatny Kurjera Warsz. jili 
Mocte' usposobienie początkowe” giełdy dzisiejszej osłabłó w. 
ciągu trwania czynności z powodu drobnych realzącyj, Pod 
koniec posiedzenia otrzymano pomyślniejsze. kursa z Peters. 
burgą, co wywołało pewne polepszenie tendencji giełdy. Ruble 
uw itraużąkcjach natychmiastowych obniżyły się o 30 fen., a koń 
eomiesięczne, * zarktóte pidčono w chwili notowań urzędowych 


'217—a nastfypnie o 25 fen. drożej, pozostały bez zmian. War- 
szawa krótkoterminowa gorzej o 40 fen., krótki Petersburg 
o 70 fen., długi zaś o 40 fen., Pożyczka wschodnia spadła o 40 
fen. Listy zastawne ziemskie o 10 kop., podczas gdy listy 
likwidacyjne nio uległy zmianie. Niżej oddawano pożyczki 
konsolidowane, kupony celne, pożyczki premjowe russkie Fej 
em. i 59/, kongolidy z r. 1884-go. Wyżej płacono za listy za- 
stawne russkikę, premjówki russkie Il-cj em., bez zmian 6*/ę 
russką rentę złotą, Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się 
o 3/,0/,, Dyskonto prywatne pozostaje wciąż na tym samym 
poziomie. Ceny żyta tańsze o 50 fen. w towarze gotowym, a 
o 1 markę w dwstawowym, Tendencja zasadnicza giełdy mocna. 


Berlin 20-go marca (notawanie urzędowe gieldy). 
Bil. ban. rus. w 'tr. nat. 217,40 |Akeje d.ż. war.-wied. —,— 


Weksle: na Wąrszawę 216,90 |Akcje kredytowe © 163,80 
Wek. naPetersh.krót. 216.40 |Weksle na Lon. ke —.— 
Wek,na Petersh. dług. 21430 |. n „n d =- 
Bil. ban. rask, naedost, 217.25 |Zyto w tow. gotow, 14925 
Wschodnia poż. em. 67.20 |Żyto na wiosną 120.50 
Listy zast, serji; Fej 6480 


, Kursa z dria ł9-go marca: 217.70 217.30, 217.10, 214.70, 
217.25, 67.60, 64.90, 164.40, 149.75, 151.50. 

m rg | 20-go maros — Weksle, na Londyn“ 23.60, 
aż, premjowa I-ej emisji 274,50, Pożyczka premjowa 

Il-ej emisji Dyr łał y a Ai 1.42 * 


Licytacja w lombardzie. 
Na wczorajszej licytacji w lombardzie miejskim 
sprzedano  23.fanty, obciążone pożyczką 929 rs., a 
oszacowane na, 1,150 rs.; że sprzedaży zaś osiągnięto 
1,371 rs. 80 kop. 
Konkurencja pomiędzy nabywcami wzmogła się 
nieco; płacono lepiej, niż dni poprzednich. 


Numera sprzedanych wezoraj zastawów, zwykaza-. 


niem- osiągniętej za. każdy z nich ceny, są następu- 
CE: 

BRE 39,021-—106 rs. 50 k., 39,407—75 rs., 39,912 
38 rs. 60 k., 392926—46 rs. 10 k., 40,584-—208 rs., 
40,600—112 rs, .40,680—7 rs. 20 k., 41,094—14rs. 
90k., 41,280—30 rs. 50 k., 41,330—35 rs, 10-kop., 
'41,906—19 rs. 80 k., 42,964—50 rs., 43,442—25 rs. 
30 k., 43,502—31 rs. 50 kop., 43,817-—4 rs. 80 kop., 
44,040—70 rs.-60 Kop., 44,042—35 rs. 60 k., 44,349 
38 rs., 44,850——70 rs. 50 k., 45,006—16 rs. 20 kop., 
45,078—22 rs, 40 k., 45,249—310 rs. 50 k. 45,405-— 
12 rs. 70 k. 


W dniu dzisiejszym odbywać się będzie piąta 
z kolei licytacja: w lombardzie miejskim, która roz- 
pocznie się o godzinie 10-ej rano i. trwać będzie do 
l-ej po południu. ky 

Przeznaczono do sprzedania na tej lieytacji 31 za- 
stawów, -obeiążonych pożyczką w sumie 904 rs., a 
oszącowanych na 1,210 rs.: A 

Będą one sprzedawane według numerów w po- 
rządku następującym: Ez 

41195. Złoto: zegarek kryty, broszka i łańcuszek do zegarka, 
od 32 rs.— 46328. 3 czarki srebrne, od 8 rs. — 46409. Łańcuch 
złoty do zegarka, od 20 rs.—46728. Monet srebrnych 11 sztuk, 
od 12 rs.—-46840. Złoto: zegarek kryty nakręcany uszkiem, łań- 
«uszek do zegarka i pierścionek, od 40 rs. —-46907. Para srebr- 


nych lichtarzy, od 27 rs. —46957. Złoto: broszka i para kolczy- |: 


ków, od 3 rs.—416958.Złoty zegarek kryty, od -18 rs.—47154, 
*LTuzin widełeów srebrnych, od 36 rs.—47167. Złoto: para kolczy* 
'ków i szpilka z brylancikami, oraz srebro: lichtarzy, 3 
łyżki stołowe,.12 łyżeczek do kawy, sitko do herbaty i czerpa- 
czek do śmietanki, od 50 rs.—47244., Srebro: 3 widelce stołowe 
d4 takież noże, od 9 rs. — 47416. Srebro: para bi i czar- 
ika, od 42 rs. — 47519. Cukiernica srebrna, od 20 rs. — 47672. 
Srebro: para lichtarzy i 3 widelce stołowe, od 48 rs. — 47138. 
iSrebro: para lichtarzy, lampka i 2 solniezki, od 70 rs. — 47749. 
Srebro: cukiernica z kluczykiem, 5 łyżek stołowych, 4 takież 
widelce i 5 kieliszków, od 50 rs. — 47802. Złoty pierścionek z 
ibrylancikiem, od 3 rs. — 47988. Garnitur złoty, ozdobiony bry- 
ilantami, rozetami i szafirami, składający się z bransolety, bro- 
iszki i pary kolczyków, od 100 rs. — 48003. Brelok złoty, od 4 
rs.—40056. Para kolczyków brylantowych, od 80 rs. — 48066. 
2 srebrne łyżki półmiskowe, od 16:rs. — 48112. Złoto: zegarek 
(kryty i para kolczyków z brylantami, oraz srebrna papierośni- 
ea, od 88 rs. —48124. Złoty zegarek kryty, . od 28 rs. — 48126. 
iPuhar srebrny, od 34 rs. — 48159. Srebro..30 łyżek stołowych, 
czerpaczek do śmietanki, szczypczyki do cukru, portmonetka 
z maszynkami'do drobnej monety srebrnej, 5 widelczyków dē- 
Iserowych i 6 nożyków deserowych w drzewie oprąwnych, od 
40 rs. — 48461. Złoto: zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, 
lød 27 rs. — 48472. 2 zegarki srebrne, od 9 rs. — 48531. Złoty 
zegarek kryty, od 12 rs.—48534, Złoto: zegarek i łańcuszek do 
zegarka, oraz papierośnica srebrna, od 40 rs. — 48560. Złoto: 
zegasek i obrączka, od 12 rs. — 48644. Srebro: 4 kubki, 3 ły- 
żeczki do kawy, 2 szufelki do cukru, 2 noże stołowe i 6 noży- 
ków deserowych, od 6r5s. ` i 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. °" 


. Targ Witkowskiego dnia 20-go marca. — Zaofiarowanie 
tiarna nie wielkie, a wskutek tego stawiano dosyć wysokie 
żądania. Kupujący zachowywali się spokojnie i tylko zaspo- 
koili niezbędne potrzeby,” ceny. cokolwiek wyższe. Pszeniey 
wystawiono na sprzedaż 400 korcy, wyborowe, ziarno osiągało 
6.30, 6.40—6.50, za białą płacono 6.20 i 6.25. Żyta ofiarowano 

lko 300:korcy wyborowego ziarna, które sprzedawano po 
4.05 i 4.10; średnie i ordynaryjne w zaniedbaniu. Owsa zale: 


W. drukarni Kusjera Warszawskiego. 


— Plac Teatralny nr. 
Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: 


Staroj 


dwie 150 korcy wystawiono na sprzedaż, ceny stosunkowo wy- 
sokie, średni 2.25 i 2.30, lepszy 2.40 i 2.50, kwyborowego nie 
było. Innego ziarna na terg nie dostarczono. 3 

Targ na Pradze dnia 20-go marca. — Dowozy w dniu 
dzisiejszym były nie wielkie, wynosiły tylko 8 wagonów, u 
sposobienie w ogóle mocne. Żyto mocno, nadesłano 4 wago- 
ny, wyborowe ziarno nabywano po 69—71 kop., średnie 65 
dò 68 kop., ordynaryjne 62—64 kop, Owies zwyżkowo, wy- 
borowy, 69 do 73 kopiejek, średni 64 do 68 kopiejek, ordy- 
naryjny: 60—62 kop. Gryka bez zmiany, do 86 kop. Kasza 
jaglana słabo, pokupu nie ma prawie żadnego. Dostarczono 3 
wagony, notowano wyborowe gatunki 110—118 kop., średnie 
96—105 kop., ordynarna 92—94 kop. Jęczmienia na targu 
nie było. 

Gdańsk, 19-50 marca, — Pszenica krajowa bez obrotów, 
a tranzytowa w słabem usposobieniu, przy cenach cokolwiek 
słabszych. Płacono za polską pstrą obciągniętą 124 f. 129 m., 
129/30 f. 135 m., pstrą 125/6 t. 136 mar., szklistą obciągniętą 
125/6 f. 128.m., szklistą 119 f. 180 m., 122 f. 182 m., 124 f. 133 
m., 125 i 126 f. 137 m., 127/8 f. 138 m., 127 f. 138 m., 128 f. 
140 m., jasno-pstrą 121 f. 134 m., 125 f. 136 m.. 125/6 f. 188 m., 
128/9 £. 147 m., wysoko-pstrą obciągniętą 130 f. 142 m. wyso- 
soko-pstrą 129'i 130 f. 144 m., 131 t. 146 m.. wysoko-pstrą szkli- 
stą 129 f. 146 m., wybitnie czerwoną 127 f. 140 m., za russką 


transito czerwono-pstrą 124 f. 132 m., pstrą 128/9 182 m., do- | 


brze pstrą 130 f. 144 m., jasno-pstrą obsadzoną 127/86 t£. 140 m., 
jasno-pstrą 130 t. 146 m., białą 122 f. 142 m., lekko: czerwoną 
114 f. 116 m., lekko czerwoną nieco obciągniętą 125/6 f. 152 m., 
czerwoną 124 f. 137 m., wybitnie czerwoną 120 f. 135 marek, 
129/30 f.'140 m., 133 £. 148 m. Girka 123,4 f. 120 m., obsadzona 
121/2 f. 110 m. za tonnẹ. Terminy transito: na kwiecień-maj 
138!/, m. płacono, na maj-czerwiec 139'/,m. vpłecono, na czer- 
wiec-lipiec 142m. w żądaniu, 141!/, m. w płaceniu, na wrzesień- 

aździernik 140 m. w żądaniu, 139!/, m. w płaceniu. Cena regu- 
acyjna tranzytowej 136-marek, Żytem obracano tylko krajo- 
wem, po cenach prawie niezmienionych. Płacono za k'ajowe 
121 f, 142 m., 122 funt. 1411/, rav Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 92 m. w płaceniu, 
tranzytowe 90'/4 m. w płaceniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 
93 m. w płaceniu, tranzytowe 92 mar, w płaceniu, na wrze- 
sień-październik tranzytowe 931/ m. w żądaniu 93 m. w: płace- 
nin. Cena regulacyjna dolno-polskiego 91 m., tranzytowego 89 
mar. Jęczmień kupowano russki transito 1038, i 104. 81 m., 
103/4 £. 82 m., 109/10 t. 86 m. 114£. 90 m., jasny 108/9 r. 98 m., 
110 £. 100 m., biały 108 110 m., na paszę 80 m. za za tonnę. 
Owies krajowy 130 m. za tonuę płacono. Wyka polska transito 
128, 131, 132 m. za tonnę płatono. Otręby:pszenne grube, 3.85 
i 3.90 m., średnie 3.80 m. za 50 kil. płacono. Spirytus w:towa- 
rze gotowym; niepodlegający cłu 511/, m. w płaceniu, podle- 


gający cłu 32 m. w płaceniu. Dla cukru tendencja w Gdań-* 


sku cicha, a w Magdeburgu mocna. Kurs w Gdansku 218.45 


m. za 100 rubli, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Odważnej. — Obrazek „Ludzka dola” nie jest rzeczą lite- 
racką. Zawarta w niej spowiedź osobista mogłaby stanowić 
ność utworu literackiego, gdyby. była ujętą « w odpowiednią 

ormę. à 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 20-go marca 1889 r. 


(Veitur spostrzeżcń stacji warszawskiej.) 


Barom. . Wilgot, Wiatr Tem. C, =TFem.R. 
D. 19-g0 g. 9w. 744,5 96... WPd —26 —20 
D; 20-go g. 7 r. 740.4 96 "Pd —0.8  —06 
» g ipp. 739.4 67 Pd 4.7 3.7 
W ciągu j Temperatura najniższa C. —8.6 =R. —6.8 
d, 19-go 3 naj wyższa C. 0.0=R, 0.0 
b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 mu. 


— Okalista Dr. KCępiński wyjechał za granicę. 
Od 5—6-ej przyjmuje chorych jego asystent. Kró- 
lewska 25. 1080 


aag-| Doniesienie tymczasowe |-%= 


Tylko jeden KONCERTIN 


WŁ, MERZWINSKIEGO 


ze współudziałem fortepianisty 
Jerzego Lieblinga, 
odbędziesię w d. 17 (29) marca 1889r. 
Zamówienia na bilety przyjmuje 0D: DZIS 
Kantor Administracji Kurjera Porannego od 
godz.'9 do'12 i od 2 do 5. po południu. 367 


Ttności i przedmioty sztuki. 


KUBJEK WAŃSZAWSKI == Dnia 21 marca 1869 t 


| 
| 


Panowie G. i A. Hamburger ź Amster- ` 


damu i Londynu, przyjechedi do Warszawy, za- 
mieszkali w hożelu Muropejskim i życzą so- 
bie nabywać nawet za wysoką cenę. przedmioty 
sztuki starożytnej, jako to: porcelanę saska, sewrską 
lub inną, materje, hafty, wachlarze, bronzy, taba- 
kierki lub też inne przedmioty złote i srebrne, ema- 
ljowane lub cyzelowane.  Zastać. można „od 9—11 
zrana i od 3—5.po południu. 


473c (nowy 9). K 
Wacław 


1041 ;)] Osóbówy:)1%+44, 10, ENU 


| wszych rzędach rs. 1; w dalszych rzędach 


1 


Warszawskie Tovarna Wilant = 


W dniu 23-im marca r. b, o godz, 9ej 


będzie składkowa kolacja dla członk J Urządzoją 
stwa. | Bóg o onków Towary. 
Zapisy przyjmuje się w lokalu. yp 


Towarzystwa Osad Rolnych N 


Pierwsza prelekcja na „Osady » 
jana Biot k t, „O aah agd 
tycznych” odbędzie się w sali ratuszowej i hipno. 
marca, w czwartek o godzinie 6-ej po pei 2l-go 

Bilety abonamentowe na całą serję, moż iu, 

w Kancelarji Zarządu Towarzystwa (Królowaky 8 
1 pojed; >) 


codziennie od 2-ej do 4-ej po poludniu 
w składzie muzycznym pp. Gebethnera i 
przy ulicy Qzystej, oraz przy wejściu na salę i 
gałerję, na godzinę przed rozpoczęciem odez RS 
Cena abonamentu na I-szą serję prelekcji: wen 
rech pierwszych rzędach rs. 9; w następnych jed. 
stu rzędach rs, 6; w ostatnich rzędach rs 4:1 SĄ 
lerji rs. 3 kop. 50. PA "388 gai 
Cena biletów numerowanych, pojedyńczych:y pier- 
U kop 70) 
numerowg 
357 


różnych stani Ja 


w ostatnich rzędach kop. 45; na 


alerji: 
nych kop. 40, wejścia kop. 25. SARA 


A 
Act 


Pożywrne a nie narkotyczne. Pa 
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składoy 

części «narkotycznych, można otrzymać z. naparzania, E 
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na: upi- 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym meta 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecan 3 
sniadania 1 CA s kawy lub herbaty.. A 
urtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek "Lo 
(funt kop. 20 z opisem A Ww drum A 
fabryki czekolady, pierników 1 świec woskowych Ja ` 
Wróblewskiego w Warszawie, przy. ulicy Kapituls 

nej nr 8. do 181D 


ARATA 


— „Na placówkach ycia, powie 
konkursówa Feliksa Ehrenfeuchia do” Maia 


księgarniach po rs. 1 kop. 20. 


ONAR SZ A 


325 


Frosimy spróbować 9 LI 


- PRM n 15 
PRAWDAWEJ KAT FRANGI 
s da ` J j A 

; która zadowolni każdego znaweę. Do naby- 
4 cia w każdym większym sklepie kolonjalnym. 


g 7 pF: 
KOKO, SE 


31 8073 


GPP GT 


— Nadeszły do sprzedaży konie czteroles 
tnie wierzchowe i zaprzęgowe siada ordy: 
nacji hr. Zamoyskich. Oglądać można 
w. stajniach pałacu ordynacji, Senatorska nr 
33. 1056 


Bóżkiat Jandy wa klejde dla 
od dnia 13-go listopada. 
| "deiodzą | Przychodzą 


E 


t 


POCI Ą GI godziny i minuty 
W arszawsko-Wiedeńska: USS 
Pospieszny 3 klasy ... .. . „ [6 |— rano ONA j 
Osobowy 8 klasy .,. ... . [10 45rano Oi 
Usobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa| 5,20po poł.|ll 
AŚ Bey się | | | 
z koleją ìúdzką. | s 
Kurjerski 2-klasy a. < a 0e „| 920 Wiec, ika 
W arszawsko-Bydgoska: Beit 
Kurjerski 2 klasy , „ . . . . . » 3 15po poł. pana 
Gzobowy”8:klky'. |... . «|7 orano | oz n0 
Osobowo-miejse. 8 kl, do Kutna . SWE 
W arszawsko-Terespolska: 


930rano | S?8wiecz 
8 45po poł. 149po poh 
110 — wiec, | 813rano 


"cwarowo-osobowy 8 klasy 
Pocztowy 8 klasy „. , « . 
Towarowo-osobowy, 3 klasy 
WW arszawsko-Petersburska: | | 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeterg, 10 13rano 
Osobowy 3 klasy ,„ . . . . „11 28wiecz. 


... 
c a 


7 Swiecz 
6 rano, 


Osóbowo-miejscowy dó Białegostoku! 5 50 po poł. N r 


"Qleadwisiańska do Kowla: | | 
OsobOWYS A, „łe Wi CARPE 
Miejscowy do Lublina 19698 
(Powyższe pociągi. łączą się 

z koleją dąbrowską.) . 
Pocztowy  * * + * « « » * » «e 

Nadwiślańska do Mławy: 
POCZŁOWY 185 0 49 000 
Osobowy: 33% a YW a 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy PAARE SIAI ASNE PZ 
Obwodowaz kolei Terespolsk. 


> ore SNS 8/22 wia 


2|50po poł.| 2/57 po poè 


2/14 po pół. 


| 
| 
k wiedz. |1118 rano < 


o pom 


as: /[03BOX6H0 Tiensypow: — Bapirasa 9 (21) Mapra 1389 m + 5d 
Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług» -. 012989 10 


